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I E A 1 B I
WIELKI: Nieczynny.
NARODOWY: E. Morgana „Lśnią 

cy strumień”.
NOWY: J. Zawieyskiego „Prawdzi 

we życie Aimy”.
POLSKI: Sztuka Stefuia Krzywo- 

szewakiego „Koleżanki” z Andry- 
czówną.

L E T N I: „K r ó l bridgea’.
MAŁY: „Ostrożnie świeżo malo­

wane" R. Fauchois.
MAŁE QUI PRO QUO; Nieczyn­

ny.
KAMERALNA: .Espose pani nu- 

nistrowej" Krzewińskiego.
MALICKIEJ (Marszałkowska 8): 

„Julia kupu;e sobie dziecko" z Ma­
licką.

,.8.15“ : „Baron Kimmel“ oper=tk<» 
Waltera Kelle.

ATENEUM: Komedia „Szczęśliwe 
dni’.

BUFFO (Mokotowska 73); Teatr 
nieczynny.

K O S .  S T U D I O  D R A M .  ( N .  Ś w ia t
i;#): w czwartki, piątki, soboty i nie­
dziele „Szczęśliwe małżeństwo-’ My 
-,-jlaja Trigera.

IN S T Y T U T  R E D U T Y : O godz. 8
\v. „H an eczk a  i duch”  —  St. Janow ­
skiego

K I W A
informacje o Limach dozwolo­

nych dla młodzieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „Strachy Na

scen ie : w ystępy artystów .
ITALIA „Grzech młodości”,
JURATA: „W cztery oczy“ i ,,Ra 

ki etą na Mars .
LOT: „Pan z milionem”” i „Pod 

maską łt-mzyńca”.
KOMETA: „Naga prawda” i re­

wia.
MARS: „Walka o szczęście” i do­

datki.
MIEJSKIE — Hipoteczna 8: „Żo­

na lalka”.
NAPOLEON: „Wielka wygrana".
OLZA „Na bezbrzeżach" i do-

datkL
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 

zmiana repertuaru od 12. czerwca 39 
roku „Mocni ludzie".

PARAFII ŚW. AUGUSTYNA: 
. Wacuś“.

P A N O R A M A  II (N ow y  Świat 27): 
G recja  i G roty podziem ne w Eyzies,

PRAGA: „Dla Ciebie ?3norito” i 
„Dziewczęta z Nowolipek”.

PRASKIE OKO: „W ierna rzeka i 
„Sf-giułę”.

ROMA: „Korsarze Północy".
SOKÓŁ; „Skradzione życie”  i 

„P raw dziw y P rzy jacie l” .
STUDIO: „Dom Bankowy” .
ŚWAT: „Cyganka” i „Kochaj i me 

płacz”.

R E M

v m im r

S o w l  s j y  d ą ż ą

Oo podminowania cywilizacji chrześcijańskiej
pisze „Ossewatore Romano

S p ra w a  s ta n o w isk a  ja k ie  z a j ­
m ie  Z. S. R . R . w  o b e c n e j s y tu a ­
c j i ,  k w e s t ia  w s p ó łd z ia ła n ia  S o ­
w ie t ó w  z m o c a r s tw a m i z a c h o d n i­
m i b ą d ź  p rze z  p a k ty  o b u s tr o n n e  
b ą d ź  w  z b io r o w e j g w a r a n c ji  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  w y w o łu je  o ż y w io n ą  
d y sk u s ję . U g r u p o w a n ia  rr.a rx isto  
w s k ie  u s iłu ją  su g e ro w a ć , ż e  S o ­
w ie ty  je d y n ie  w  im ię  p o k o ju  
ch cą  w z ią ć  u d z ia ł w  r o z g r y w c e  
e u r o p e js k ie j .  N a to m ia s t  p ism a  
k a to lick ie  v i a n ty k o m u n is ty c z n e  
m a ją  w ie le  za s trze że ń  co  d o  szcze  
ro ś c i Z . S. R  R ., w s k a z u ją c  że  
tendencje p r z e w r o t ó w  k o m u n i­
s ty c z n y c h  istnieją w y r a ź n ie  w  p o  
l it y c e  S o w ie t ó w .

P O D M I N O W A N I E
„ O s s e r v a t o r e  R o m a n o "  p o d k r e ­

ś la , p is z ą c  o  r o k o w a n ia c h  a n ­
g ie ls k o  - s o w ie c k ic h , że :

Wielka Brytania musi w tych 
rokowaniach -  <T2.V.39.) — brac
pod uwagę obiekcje natury ideolo­
gicznej. Całkowity bowiem alians 
z Rosją oznaczać by mógł aprobatę, 
albo przynajmniej tolerancję ko­
munizmu, który przeęież stanowi 
antytezę założeń, jakimi kieruje 
się taż wewnętrzni jak i między­
narodowa polityka brytyjska. Po­
wstaje więc kompleks poweduw 
dla których Londyn nie jest skłon­
ny do zawarcia pełnego aliansu 
politycznego i militarnego z Sowie 
tami, ograniczając się jedynie do 
wymiany wzajemnej gwarancji na 
wypadek napadu Niemiec".

Na innym miejscu (4.V,39.) „Os- 
servatore Romano" przypomina, ie 
układ z Sowietami oznaiza „wpro­
wadzenie w orbitę polityki euro­
pejskiej czynnika, który przez swą 1 
działalność moralną i polityczną

*J£arfixa&oux>4ct, fS 4,

wybiega daleko poza swe granice 
geograficzne. Jest to subtelne 
lecz dosadne zwrócenie uwagi 
światu chrześcijańskiemu na ko­
nieczność zachowania roztropności 
i ostrożności w prowadzeniu ukła- 
dó'V z mocarstwem, które — jak 
dotychczas —  stale wykazywało 
tendencje do podminowania zasad 
cywilizacji chrześcijańskiej”.

A K C J A  K O M K l f A E R N U
Potrzebę tej roztropności pod 

kreślają i inne organy zachodnio 
europejskiej prasy katolickiej. Pa­
ryska „La Croix“ stwierdza, że

..normalizacja i pozytywny roz­
wój stosunków politycznych i gos- 
podarczych z Rosją, zarówno dla 
Anglii i Francji jak i dla Polski, 
leży w interesie tych krajów. Aie 
nie należy zapominać, że Sowiety 
poza akcją międzynarodową ściśle 
polityczną i gospodarczą uprawiały 
do ostatnich czasów propagandę i- 
deową, naruszającą wewnętrzną 
spoistość państw chrześcijańskich. 
Albo więc Sowiety przeprowadzą 
rewizję w metodach dotychczaso­
wych swej propagandy komuni­
stycznej i zaniechają przede wszy­
stkim popwrama akcji Kominter- 
nu, albo też obowiązywać będzie 
nadal jak największa rezerwa w 
zawieraniu z nimi uk*adów“.

R E W E L A C J E  
G R Z N G G 2 R  A ‘

Wielki tygodnik paryski „Grin­
gowe" (11.Y.39.) przynosi rewela­
cje o dawnych zakulisowych dąże­
niach ze strony Sowietów do na­
wiązania aliansu z Niemcami. O- 
ka/uje się np. że wkrótce po za­
warciu paktu między Berlinem a 
Tokio został wysłany do Niemiec 
maż zaufania Stalina, niejaki Da­
wid Rondelaki w celu przeprowa­
dzenia poufnych rozmów z przed­
stawicielami Reichswehry i po po­
wrocie do Moskwy oświadczył: „W 
niedalekiej przyszłości zawrzemy 
układ z Niemcami". Sam Stalin — 
rak eytuje dosłownie „Gringoire"— 
miał się v yrazić niegdyś do szefa 
G P. U. Jeżowa tymi słowy: „Po­
winniśmy dojść do kompromisu z 
potęgą wyższego rzędu, jaką dziś 
stanowią Niemcy narodowo socja­
listyczne".

Problemy Obawy przed motllwo-
■ H H M M n M M M r a H S n 3 H r W ' '

Młodzież katolicka
m a n i f e s t u j e  n a  c z e ś ć  a r m i i

( j k ) .  W Ł u k o w ie  o d b y ł s ię  d ie ­
c e z ja ln y  z ja z d  d e le g a tó w  K a to lic  
k ich  S to w a r z y s z e ń  M ło d z ie ż y  M ę 
sk ie j.

Z ja z d  o tw o r z y ł  d y r e k to r  D ie ce  
z ji  A k c j i  K a to lic k ie j,  k s. p ra ła t 
K a m ie ń sk i, p o  c z y m  o d b y ły  się 
o b r a d y . Z e  s p ra w o z d a ń  w y n ik a , 
że  w  ro k u  u b ie g ły m  z p o ś r ó d  sto 
w a r z y s z o n e j m ło d z ie ż y  k a to l ic ­
k ie j m ę s k ie j w z ię ło  u-dział w  zes

p o ła ch  p r z y s p o s o b ie n ia  r o ln ic z e ­
g o  878 o só b , w  k u rsa ch  rat. san . i 
o p lg . —  178, z d o b y ło  P O S  —  130 
osob .

W  ro k u  b ie ż  n ia  b y ć  p o ło ż o n y  
s z c z e g ó ln y  n a c isk  na  p r z y s p o s o ­
b ie n ie  w o js k o w e  m ło d z ie ż y  k a to ­
l ic k ie j .

Z ja z d  ż y w io ło w o  m a n ife s to w a ł 
n a  rze cz  o rę ż a  p o ls k ie g o  i N a cz e l 
n e g o  W od za .

P ro k u ra to r ża d a  k ? rv  śmierci
d l a  m o r d e r c y  ś .  p .  k s .  W a t e n d k a

( jk ) .  W  tr z e c im  dn iu  p r o c e s u  
p r z e c iw  m o r d e r c o m  ś. p. ks. W a - 
le n c ik a  p r o k u r a to r  z a ż ą d a ł k a ry  
ś m ie r c i  d la  G ło w a c k ie g o . D la  B o g  
d a n o w ic z a , k tó r y  ra n n eg o  k s ięd za

d o b i ja ł  u d e rz e n ia m i m ło ta  i d la  
K a m iń sk ie g o  p r o k u r a to r  żą d a ł k a ­
ry 15 la t  w ię z ie n ia .

W y r o k  z a p a d n ie  ju t r o  o g o d z . 
1 3 -e j.

1 8  b .  m .  z o s t a n i e  o t w a r t a

W y s ta w a  E le k tro -M e c h a n ic zn a
Z a p o w ie d z ia n y  n a  18 c z e r w c a  

r. b . O g ó ln o  P o ls k i  Z ja z d  E le k ­
t r y k ó w  o ra z  b lisk ie  o tw a r c ie  
W y s ta w y  E le k tr o  -  M e ch a n icz n e j 
w  K a tą w ic a c h  w y w o ła ły  tu ta j 
s iln e  za in te re so w a n ie . Ś w ia d c z ą  o

w ych  w y c ie c z e k  z r ó ż n y c h  stron  
P o ls k i, w ie lk i u d z ia ł z g ło s z o n y c h  
u c a e s tn ik ó w  z ja z d u  o ra z  b a r d z o  
l ic z n y  u d zia i w y s ta w c ó w . O tw a r ­
c ie  z ja z d u  o d b ę d z ie  s ię  u r o c z y ś c ie  
w  a u li Ś lą s k ich  T e c h n ic z n y c h  Z a -

ty m  z a p o w ie d z i l ic z n y c h  z b io r o -  k ła d ó w  N a u k o w y c h .

Węgrzy na Zakaroattu saalid
u k r a i ń s k i e  p o d r ę c z n i k i  s z k o l n e

. .N c w y j C z a s "  w  k o r e s p o n d e n ­
c j i  z Z a k a r p a c ia  d on os i, że w  o -

Miemcy — zbSepwte
w r a c a j ą  d o  P o l s k i

Przed sądem o k r ę g o w y m  w  Ł o  
uzi o d p o w ia d a ł  d z iś  2 4 -le tn i G u -

abc u m
\ kioskach Rucha 

U sprzedawców alicznycb 
W urzędach pocztowych

s ta w  H a rtig , k tó r y  n ie d a w n o  
z b ie g ł na te re n  R z e sz y , g d z ie  o -  
tr z y m a ł p r a cę  w  k o p a ln i w ę g la . 
P o  k ilk u  m ie s ią ca ch , p r z y m ie ta -  
ją c  g ło d e m , p o s ta n o w i?  ró w n ie ż  
n ie le g a ln ie  w r ó c ić  d o  P o lsk i.

S ch w y ta n y , sk a za n y  zosta ł 
p rze z  sąd  g r o d z k i n a  7 m ie s ię c y  
w ie z ie n ia .

s ta tn ich  d n ia c h  na z a rz ą d ze n ie  
w ła d z  w ę g ie r s k ic h  p r z e p r o w a d z o ­
n o  g r u n to w n ą  c z y s tk ę  w e  w s z y s t ­
k ich  tam t. b ib lio te k a c h  s z k o ln y ch . 
U su n ięto  z u ż y tk u  s z k o ln e g o , u - 
kraińsikie p o d r ę c z n ik i ,  s p a lo n o  
d o sz czę tn ie .

K o r e s p o n d e n t  w  d a ls z e j r e la c j i  
n a d m ien ia , że  p o d o b n o  lu d n o ś ć  
Z a k a rp a c ia , b io r ą c a  p o d  p r z y m u ­
sem  u d z ia ł w  p a le n iu  k s ią że k  —  
p ła k a ła , d a ją c  w  ten  sp o s ó b  w y ­
ra z  s w e g o  n ie z a d o w o le n ia , w z g lę ­
d n ie  ża lu  p o  s tr a c ie  k s ią ż e k  p is a ­
n y c h  w  ic h  o jc z y s ty m  ję z y k u . Na 
m ie js c e  u k r a iń s k ic h  r z ą d  w ę g ie r ­
sk i w p r o w a d z i ł  n a  Z a k a r p a c iu  p o d  
r ę cz n ik i w  ję z y k u  r o s y js k im .

ścią tajnych układów Sowietów z 
Niemcami wyrażają inne organy 
prasy zachodnio europejskiej. Pa­
ryski „L e  Jour” (5.V .39.) przypo­
mina: „Nikt, nawet wśród zwolen­
ników aliansu z Sowietami, nie mo­
że zaprzeczyć, że w r. 1926 został 
zawarty układ niemiecko rosyj­
ski o wzajemnej neutralności, że 
układ ten został odnowiony i pod­
pisany przez Hitlera 5 maja 1933 r. 
i że jest dotąd w mocy".

Londyński korespondent parys­
kiego „Figaro" Michel Pober* pi- , 
sze: „Nie bez przyczyny kanclerz
Hitler w ostatnich swych przemó- j 
wieniach powstrzymywał się od a- } 
taki-w skierowanych przeciw So- I 
wietom. Dotąd wisi nad Europą j 
cień tr; iktatu w Rapallo i możli 
wość porozumienia niemiecko • ro -' 
syjskiego".

B E Z W Z G L Ę D N A
O S T R O Ż N O Ś Ć

Jeżeli chrześcijańskie mocarstwa 
zachodnie wykazują rezerwę, w 
prowadzeniu układów z Sowieta­
mi, to tym bardziej musi tę rezer­
wę stosować Polska, wciśnięta mię­
dzy dwa olbrzymie bloki o nasta­
wieniu anty chrześcijańskim — ko­
munizmu i neopoganizmu. Zacho­
wując cała roztropność w pogłębia­
niu dobrych sąsiedzkich stosunków 
z ościennymi państwami — Polska 
winna jednak pamiętać że nikt nie 
może przewidzieć, jakie wewnętrz­
ne przemiany zajdą w Z. S, S. R. 
na wypadek wojny.

„Dyplomatyczna gra Sowietów
— pisze londyński „The Uniyerse"
— choc dotychczas zwykle pokryta 
mgłą tajemniczości, przez koniecz­
ność dziejową będzie musiała być 
odsłonięta. Ńie wydaje się, żeby 
Rosja sowiecka mogła osiągnąć ja­
kieś realne korzyści z aliansu z 
Niemcami narodowo - socjalistycz­
nymi, od których się dziś odwra ■ 
cają największe mocarstwa. I to 
chyba Moskwa rozumie. Z drugiej 
jednak strony należy pamiętać o 
nadziejach Sowietów na wywoły­
wanie rewolucji światowej w od­
mętach wojny europejskiej”.

Widzimy więc, że opinia chrześci-

I I

jańskich państw cywilizac j? zacho­
dniej kształtuje się, ze względu na 
dotychczasową zakonspirowaną ta­
ktykę Sowietów, po linii zachowa­
nia ostrożności, co dosadnie pod­
kreśla paryski tygodnik „Candi­
de" (1C.V.3*‘ ): „Alians z Rosją? Je­
żeli mógłby 6yć rzeczywisty, to 
stanowiłby wiele. Ale zc względu 
na znane dotychczasowe metody 
sowieckie jedna była by tylko ra­
cjonalna postawa wobec Rosji — to 
bezwzględna ostrożność".

Pracow nicy s k a rb o w i p o tę p ia j*
a r e s z t o w a n i e  c e l n i k a  L i p i ń s k i e g o

Zarząd Okręgowy Celny Związku
Pracowników Skarbowych powziął 

następującą uchwałę w  sprawie are- 
szfowania inspektora celnego w Gdań 
sku Lipińskiego.

D n ia  10. 6 . 1939 r., n a  te r e n ie  
w . m . G d a ń sk a  p o n o w n ie  za szed ł 
o b u r z a ją c y  fa k t  b e z p r a w n e g o  a- 
re s z to w a n ia  i p o b ic ia  p r z e z  r o z ­
b e s tw io n y c h  h it le r o w c ó w  p o ls k ie ­
g o  in sp e k to ra  c e ln e g o  K o l .  L ip iń ­
s k ie g o .

W o b e c  c o r a z  c z ę ś c ie j p o w ta r z a ­
ją c y c h  się o b ja w ó w  c a łk o w it e g o  
z d z icz e n ia  o b y c z a jó w  te j c z ę ś c i 
lu d n o ś c i n ie m ie c k ie j w  G d a ń sk u , 
k tó r a  o b a ła m u c o n a  z łu d n y m i o -  
b ie tn ica m i s w y c h  p r z y w ó d c ó w , 
d ą ż y  w s z e lk im i s iła m i do u m n ie j 
szen ia  o d w ie c z n y c h  p r a w  P o ls k i u 
u jś c ia  W is ły , p o s łu g u ją c  s ię  z n a ­
n y m i n a m  d o b r z e  o d  w ie k ó w  b a r ­

b a r z y ń s k im i m e to d a m i, c e ln ic y  o -  
k r ę g u  w a r s z a w s k ie g o  Z P S  p o t ę ­
p ia ją  ten  h a n ie b n y  c z y n  i w y r a ­
ż a ją  n a jg łę b s z e  w s p ó łc z u c ie  K o l. 
L ip iń s k ie m u , z a p e w n ia ją c  K o le ­
g ó w  w  G d a ń sk u , że  k a ż d y  z n as  z 
n ie m n ie j tw a rd ą  w o lą  je s t  g o to w  
s ta n ą ć  na  stra ż y  w  o b r o n ie  in te ­
r e s ó w  P o ls k i w  G d a ń sk u .

K o le d z y  - C e ln ic y  w  G d a ń sk u —  
w ie r z y m y , ż e  te  k a r y g o d n e  w y  - 
b r y k i  n ie  z ła m ią  W a s z e g o  h artu .

Z a r z ą d  O k r ę g o w y  C e ln y  Z .F  S 
o w i .  a

KAŻDEMU ZNANY a  SKUTECZnOSO

pS* A t io
“  fcST.GÓCSKIESO

Unieważnienie wybtirGw
d o  r a d y  m i t  3ki@I we Lwowie

L w ó w , 15 c z e r w c a .
W  lw o w s k ic h  s fe r a c h  p o l i t y c z ­

n y ch  k r ą ż y ły  d z is ia j u p o r c z y w e  
p o g ło s k i , ja k o b y  cz y n n ik i d e c y d u -

Chleb cglaPolafeów
cii bezinteresownie udzieia * ia  cegielni z kapitałem  6 ■Informacji 

Centrala Zw iązku P olsk iego —  P oz­
nań, Skarbow a 5 —  w biurze od g. 
10-ej do 13-ej, lub listow nie tym , 
k tórzy  załączą znaczek na odpo­
wiedź, prześlą  re feren cje  i zaśw iad­
czenia od osób pow ażnych  lub o rg a ­
n izacji (stw ierdza jące  narodow ość, fa 
chow ość i m ora ln ość), podadzą w y­
sokość posiadanego kapitału, oraz 
dokładny adres.

W  m iastach, gdzie znajdują się 
K oła Związku P olsk iego, można za­
łatw iać korespondencję za ich p o­
średnictwem .

P o la cy  z zagran icy  proszeni są o 
załączanie zam iast znaczków  —  mię 
dzynarodow e kupony na odpow iedź.

14 tys. m iasto na Polesiu potrzebu 
je  drogerii, składu fa rb  i lakierów , 
obuwia, cukierni oraz rym arza , ta ­
picera, kuśnierza i zegarm istrza.

15 tys. m iasto —  C„ O. T. —  p o ­
trzebu je : składu żelaza, skór i kon ­
fek cji m ęskiej.

W  20 tys. m ieście w oj. tarnopol­
skiego m oże osiedlić się kraw iec mę­
ski i dam ski oraz cukiernik. Poi rze- i 
ba rów nież zasobniejszego składu j 
bław atów , ow ocarni, w ytw órn i w o- i 
dy sodow ej, kapciusznika, składu j 
kon fek cji m ęskiej oraz drukarni. Są 
lokale. |

15 tys. m iasto w oj. tarnopolskiego 
potrzebu je zasobnego składu żelaza, ■

eegielni z kapitałem  6 —  7 tys. 
złotych .

W 13 tys. n ieśc ie  w oj. krakow ­
sk iego m ożna założyć (ew entualnie 
przystąp ić do spółki) skład kon fek ­
c ji i m anufaktury.

P otrzebny w spólnik do zaprow a­
dzonego składu spożyw czo - kolonial 
nego. K apitał 8 —  10 tys. zł.

W  m ieście w ojew ódzkim  brak po l­
skiej in troligatorn i.

N a terenie ziem zachodnich m ożna 
nabyć z licy ta cji kilka gospodarstw  
rolnych. Pilne!

W  jednym  z w iększych  m iast kre­
sow ych jest m ożność otrzym ania kon 
ces ji na oczyszczan ie m iasta i w y ­
w ożenie odpadków .

M ożna w ydzierżaw ić jez ioro  o prze 
strzeni 400 ha. K apitał do 5 tys. zł. 
P ilne!

3 tys. m iejscow ość w oj. k ieleckie­
go potrzebu je  polsk iego składu bła­
w atów  i galanterii. Są lokale.

Do zaprow adzonego przedsiębior­
stwa zbożow ego potrzebny w spólnik 
z kapitałem  30 do 40 tys. zł.

W  15 tys. mie,ście w oj. łódzk iego 
potrzebny skład żelaza (żyd  samych 
sztab żelaza sprzedał w roku 1938—  
375 ton ).

K asa B ezprocentow a Związku Pol 
sk iego udziela pożyczek  bezprocento 
w ych do w ysokości 500 zł. kupcom  i 
rzem ieślnikom  przesied la jącym  się

d rogerii, garbarn i, fab ry k i m ebli ! z W ielkopolsk i do w ojew ództw  cen-
giętych , ole jarn i oraz krawca, szczot 
karza i pow roźnika.

W  11 tys. m ieście w oj. w arszaw ­
sk iego potrzebny je s t  skład bława­
tów , naczyń kuchennych, szkła i por 
ceiany.

W pow iatow ym  m ieście na P om o­
rzu nie m a bednarza - Polaka.

Za 3.000 z!, jest do przejęcia  (z

tralnych , wschodnich i południow o-

W p o n a d C50:0 zł. do 1.000 zł. udziela ' f . C h rzę ść  B lo k ie m  ja k  Z a ­

ją c e  p o w z ię ły  d e c y z ję  u n ie w a ż ­
n ien ia  w y b o r ó w  d o  r a d y  m ie js k ie j 
we L w o w ie . N a taką  d .ecy z ję  r z ą ­
d o w y c h  cz y n n ik ó w  m ia ł w p ły n ą ć  
fa k t  w n ie s ie n ia  l ic z n y c h  p r o te ­
s tó w  w y b ó r , z a r ó w n o  p rze z  s tro n - 
i. c tw a  p o ls k ie , b io r ą c e  u d z ia ł w 
w y b o r a c h , ja k  i p r z e z  z je d n o c z o n y  
k om itet u k ra iń s k ich  o r g a n iz a c y j-  
w y-borczj p)j;

U trz y m u ją  si)*vL, że  n a  ok res  
p !z e jś c io w y  do c z i s u  r o z p is a n ia  
n o w y ch  wyIjo,.:.’ów  m a być. p o w o ła ­
ny k o m is a r y c z n y  z a rz ą d  m ia s ta . 
N a  s ta n o w isk o  p r z y s z łe g o  k o m isa ­
rza  w y m ie n ia n e  są  n a z w isk a  p p .:  
b . s ta ro s ty  P o r e m b a ls k ie g o  i w  - 
c e w o je w o d y  lw o w s k ie g o  d r . M a ła - 
s z y ń s k ie g o .

K a n d y d a tu r a  d o t y c h c z a s o w e g o  
p re zy d e n ta  m ia sta  dr . O s tro w s k ie  
g o  n ie  w c h o d z i w  r a ch u b ę . P r e z y ­
d e n t O s tr o w s k i z r a ż o n y  b o w ie m  
n ie p o w o d z e n ie m  a k c ji  k o n s o lid a ­
c y jn e j ,  a z w ła s z cz a  n ie s p o d z ie w a ­
ną d e c y z ją  w y b o r c z ą  g r u p y  o z o n o  
w e j z p o d  y ia k u  n a r o d o w y c h  
p a ń s tw o w c ó w , za m ie rza  p o d o b n o  
w y c o fa ć  s ię  na ja k iś  cza s  z c z y n ­
n e g o  ż y c ia  p o li ty c z n e g o .

W ia d o m o , że  d z ięk i d y w e r s y jn e j 
a k c ji  w s p o m n ia n e j g ru p y , c z o ło w i 
k a n d y d a c i B lo k u  C h r z e ś c i ja ń s k ie ­
g o  w  o s o b a c h  p r o fe s o r ó w  p p . : —  
d r. G r a b o w s k ie g o , d r . E . R o m e ra  
i d r  N a d o ls k ie g o  w  w y b o r a c h  
p r z e p a d li .  R ó w n ie ż  g ru p a  p r a c o w ­
n icza  z c z o ło w y m  k a n d y d a te m  p o ­
s łem  R u d n ic k im  w y s z ła  na s o ju -

się przesiedleńcom  z Poznańskiego 
do przyłączonych  od kw ietnia 1938 r. 
4 pow iatów  (konińskiego, kolskiego, 
tureckiego i kalisk iego) do W o je ­
w ództw a Poznańskiego.

Wymagane są dwa żyra osób do-
urządzeniem ) w ytw órn ia  galanterii, statecznie m aterialnie odpow iedzial- 

W  jednym  z m iast przyłączonych  nych.
do w oj. poznańskiego, potrzeba p o l­
skiej hurtow ni kolon ialnej. Na m ie j­
scu w spóln icy z kapitałem  50 tys. 
zł. P otrzebny fachow iec z pew nym  
udziałem .

W  14 tys. m ieście w oj. poznańskie 
go nie m a czapnika -  Polaka.

W  18 tys. m ieście w uj. lubelskiego 
m oże osiedlić się blacharz instala­
tor, fo to g r a f  oraz fry z je r .

14 tys. m iasto pow iatow e w oj. sta 
n islaw ow skiogo potrzebu je  rym arza. 
Poparcie państw ow ych fabryk .

M iasto pow iatow e na W ołyniu  po 
trzebu je : drogerii, szklarza, zegar­
m istrza oraz cukierni.

b lo c k i na  m y d le  i n ie  p r z e p r o w a ­
d z iła  s w o ic h  k a n d y d a tó w . Te 
„ c h r z e ś c i ja ń s k ie "  w y c z y n y  —  jak 
m ó w ią  w e  L w o w ie  —  n ie  p o z o ­
s ta ły  bez w p ły w u  na w ia r ę  s p o łe ­
c z e ń s tw a  lw o w s k ie g o  w  szu m n e 
f r a z e s y  tu te js z e g o  O zo n u . T . K .

LO.M. obejjsnuie
nowe uSśce ero oczyszczania

Zakład Oczyszczania Miasta 
przejmuje z dniem 1 października 
b. r utftiymywan-e czystości i po- 
hząuku na następujących ulirach: 
A l. Niepodległości — dalszy ciąg 
od Odolańskiej do Odyńca, ul. Szu- 
stra na eałej długości oraz ulicach 

P otrzebny w spólnik do uruchom ię- Barrickiej, Hajoty, Swarzewskiej

Oswerde V oddziału K.K.0.
m .  s t .  W a r s z a w y

Idąc po linii stałego rozwoju KKO 
m. et. Warszawy, otwiera rwój V Od 
dział tym razem w śródmieściu przy 
Al. Jerozolimskiej 41.

Uroczyste poświęceniu oddraałr od

będzie się dnia 17 bm. Od dnia 19 b. 
m. Oddział otwarty będzie dla publi­
czności od 8.30 do 19.30, a w' soboty 
zaś do godz. 19-ej bez przerwy.

na Żoliborzu, na dalszym ciągu Al. 
Wojska Polskiego od Cytadeli do 
ul. Skwarczyńskiego i Śmiałej.

Ulice te zaliczono do 2 i 3 klasy o- 
plat obnizcnych za czyszczenie- IV 
związku ł tym powinność natural­
na właścicieli nieruchomości poło­
żonych przy wyżej wymiemonyeh 
ulicach zostanie w tym samym ter 
minie zamieniona na opłaty komu­
nalne za oczyszczanie miasta.

Z ł ó ż  o fia r ę  
n a  F .  0 .  N .


